








�ycie Politechniki70

varia

O pasji pewnej bibliotekarki

Tradycyjnie już, w maju, obchodzony jest w Polsce Tydzień Bibliotek. Biblioteki nie 
mogłyby istnieć bez książek, a te trudno byłoby czytać bez zakładek. I to właśnie 
kolekcjonowanie zakładek stało się jedną z pasji Ewy Brzozowskiej, bibliotekarki z Bi-
blioteki Wydziału Elektrycznego Politechniki Białostockiej. W maju br. można było 
obejrzeć jej zbiory w Bibliotece Uniwersyteckiej w Białymstoku.

Początki kolekcji to 60 sztuk zakładek. Wówczas, w roku 2004 wydawało 
się Ewie, że ponieważ są nieduże, to na kolekcję wystarczy szuflada albo 
pudełko. Okazało się jednak, że to błędne myślenie… Zbiór powiększał 
się o zakładki przywożone z podróży, podarowane przez znajomych czy 

kupowane w księgarniach, sklepach z pamiątkami, na aukcjach internetowych. 
Następnie Ewa zaczęła wymieniać się z kolekcjonerami z całego świata i wtedy 
zbiór zaczął się powiększać bardzo szybko. W lutym 2008 r. kolekcja liczyła już 
tysiąc zakładek. Rozpoczęła więc układać zakładki tematycznie, w segregatorach, 
zaś te o nietypowym kształcie – w pudełkach. W 2009 r. do kolekcji przybyło ponad 
trzy tysiące nowych egzemplarzy. Obecnie, zbiory Ewy to ponad 7500 zakładek 
z całego świata.
	 Różnorodność tematyczna zakładek jest ogromna: reklama książek i firm, pro-
mocja turystyczna regionów, religia, malarstwo czy kalendarze. W zbiorach Ewy 
znajdują się nie tylko klasyczne, prostokątne kartoniki, ale także te o nietypowych 
kształtach, wykonane z różnorodnych materiałów: metalowe, plastikowe, trójwy-
miarowe, magnetyczne, drewniane, skórzane, z tkaniny, folii, filcu, koralików, za-
kładki haftowane, malowane, wykonane na szydełku, czy z suchych kwiatów, a tak-
że zakładki-maskotki. 
	 Specjalne miejsce w kolekcji zajmują zakładki robione własnoręcznie przez ko-
lekcjonerkę i jej znajomych: malowane, haftowane czy wykonywane szydełkiem, 
a zakładki przywożone z podróży są miłą pamiątką wywołującą wspomnienia. 
	 Najstarsze w kolekcji są zakładki niemieckie z XIX w. i z lat 20. XX wieku,  
a nutkę nostalgicznych wspomnień wzbudzają zakładki z czasów PRL-u. 
	 Najbardziej dziwną zakładką, jest zakładka marokańska kupiona w galerii  
internetowej, trochę nieporęczna do zakładania książki, ale bardzo efektowna.
	 Całą kolekcję można obejrzeć na stronie http://zakladki.fm.interia.pl.
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